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C &mdxo nfckznei sprawie.
Praca w naszych SMP wre teraz, porą zimową, 

całą parą. Ileż przedstawień teatralnych, ileż zabaw 
odbywa się za inicjatywa druhów i druchen naszych. 
T eatry  w każdym razie są dobre. O Ile są poważne, 
pouczają i wychowują widzów, o ile są wesołe, roz­
praszają choć na Kilka godzin ciężkie troski, niepoko­
jące tak wielu z powodu kryzysu i bezrobocia. Go 
do zabaw, to można w obecnych ciężkich czasach 
mieć pewne zastrzeżenia. Nie godzi sie hucznie bawić 
się, podczas gdy liczne rodziny są pozbawione co­
dziennego chleba. Ale nawei najsurowszy krytyk nie 
może twierdzić, że skromna zabawa, nie powodu, ąca 
dużych kosztów i utrzymywana w  granicach przy­
zwoitości, jest zta, zwłaszcza jeśli się nie powtarza 
często.

Chciałbym jednak dziś, drogie druchny i druho­
wie, uwagę waszą zwrócic na coś, co się tyczy tea­
trów i zabaw i dla was ma niesłychanie wielkie zna­
czenie. Niezawsze da się sprawę urządzić taK, by 
teatr grali tylko chłopcy lub tylko dziewczęta. Często 
wybiera się sztuki, w których role są mieszane. W te­
dy podczas częstych prób, które przedstawienie po­
przedzają, druhowie spotykają się z druchnarni A to 
samo ma miejsce podczas zabaw,

Pan Bóg tak stworzył ludzi, że młodzieniec, gdy 
zobaczy ładną dziewczynę, interesuje się nią, czuje 
sie do niej pociągnięty. Nieinaczej dzieje sie w sercu 
dziewczęcia przy zbliżeniu się do młodzieńca. Stąd 
W czasie wspólnych prób zawiązują się tajemnicze 
Węzły sympatji. Niejedno serce staje po raz pienwszy 
w  płomieniach.

Czy to musi być złe? Niekoniecznie. Były prze­
cież w ypad®  że z takiego poznania się młodych ludzi 
powstały bardzo dobre, wzorowe małżeństwa. Nie­
jeden druh ożenił się z tą dziewczyną, na którą zwró­
cił uwagę w  czasie próby lub zabawmy. W  okolicach, 
gdzie katolicy są w mniejszości, nawet sami księża 
organizują zabawy katolickie, aby dać sposobność 
młodzieży do poznania się, i aby w ten sposób uni­
knąć małżeństw mieszanych.

Musimy więc pytanie nasze stawiać inaczej. Za­
miast pytać: Czy to inusł być złe? —■ pytajmy: Czy 
to może być złe?

Otóż aa takie pytanie odpowiedzieć trzeba; Zna- 
fomości młodych mogą być bardzo złe i mogą pocią­
gnąć za sobą zgubne skutki. Czyhają na młodzież 
przy takich sposobnościach wielkie niebezpieczeństwa.

Uatego Kościół, troskliwa i przezorna nasza matkay

określił pewne granice, których nikomu przekroczyć 
nie wolno. O tych niebezpieczeństwach i o tych gra- 
nicacn dziś pomówić chcemy.

Największe niebezpieczeństwo tkwi w tern. że 
w każdym człowieku są oprócz szlachetnych i wynio­
słych poruszeń duszy rówmlcż niższe, które są czysto 
zmysłowe. Są to żądze bardzo silne, które chciałyby 
opanować całego człowieka Maja one ważne zadanie 
w  życiu ludzkości, ale są pożyteczne tylko wtedy,
0 ile uda się. cz/cwlekriwi, je opanować. Żądze zmy­
słowe sa jak rzeka. O ile nie pokierujesz nią groblami
1 tamami, wyrwie się z brzegów, zaleje okolicę i bę­
dzie szerzyła zniszczenie. Uregulowana zaś i opano­
wana mozolną pracą ludzi, będzie nosiła statki i będzie 
pędziła turbiny, dając pożytek tym, którzy ją opa­
nowali.

Najważniejsze zadanie młodzieńca i dziewczyny 
w latach młodości jest, abv te nożyteczne, ale tak 
niebezpieczne siły ujarzmić, opanować i aby z czysta 
duszą wstąpić w święte progi małżeństwa, o ile Bóg 
tego będzie chciał. O tem w ielkim , wzniosłem za­
daniu zawsze powinni wszyscy i wszystkie pamiętać. 
Kto się wdaje w lekkomyślny flirt, ten przez to do- 
wmdzi, że nie zrozumiał strasznej powmgi tych spraw, 
że nie pojmuje, iż chocizi przytem o całe szczęście 
życiowe, doczesne i wieczne. Niech nikt nie powie, że 
to przesada, żc to zbyt poważne pojmowanie życia. 
Tysiączne doświadczenia wykazały już i zawsze w s­
kazują, żc lekkomyślne miłostki młodych ludzi pro­
wadzą do nieszczęścia i katastrofy.

Złe skłonności tkwią w każdym człowieku. Mło­
dzieniec skłania się do tego, by dziewczynie zawracać 
głowę, dziewczyna zaś łatwo odgrywa rolę zalotnicy, 
chełpiąc się ilością podbitych serc młodzieńczych. Dla­
tego oboje muszą być czujni, by nie wdawać się w, 
lekkomyślne znajomości i schadzki.

Bo chociażby nawet nie doszło do ciężkich grzc- 
cnów, o które przecież tak łatwo w podobnych sto­
sunkach, to w każdym ra;iic oboje cierpią niepoweto­
waną szkodę. Czytałem w-r czasopiśmie katolickiej 
młodzieży robotniczej we Francji rozmowę kilku 
dziewcząt na temat miłości. Utkwiło mi (v; pamięci 
pełne żałosnego wspomnienia słowo jednej z nich: 
...Ile jednak zmienia się w życiu dziewczyny przez 
pierwsza miłość... Dziewczyna naogół przy znajomo­
ści z młodzieńcom ma myśli poważniejsze, ona marzy 
o przyszłości, prawic zawrze myśli o przyszłem mał­
żeństwie. Tymczasem flirt zwyykle nie prowadzi do 
małżeństwa. Co się związało lekkomyślnie. rozlec*
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£ię szybko i na zawsze. A y sercu oziewczyny )o- 
fcostaje rana niezagojona. Jest ona jak kwiat, który 
choć nie jest jeszcze zerwany, jednak doznaj nielito- 
jściwego dotknięcia mrozu W  sercu dziewczyny przez 
lekkomyślny flirt i zawiedzione nadzieje coś załamuje 
kię, czego już nigdy naprawić nie można.

A młodzieniec? I on ponosi z niepoważnych mi­
łostek dużą szkodę.

Przedewszystkiem sprzeniewierza się  ̂najw 
Mniejszej cnocie mężczyzny, cnocie rycerskości Bo 
czy można nazwać rycerzem człowieka, który czym 
,sobie z serca dziewczęcia zabawkę, który bua/i w 
piej nadzieje, których nie zamierza spełnić?^ Będzie 
z niego później człowiek, z którego ani Kościół ani 
państwo pożytku mieć nie będą, bo beuzie zawsze 
tylko myślał o używaniu a będzie uciekał przed po­
święceniem i ofiara. Będzie mazgajem a aie mężczy­
zną. bo za młodu lekceważył najpoważniejsze sprawy.

Ponieważ Kościół, ten najlepszy, znawca duszy 
ludzkiej, wie o tych wszystkich kieskach, które są 
skutkami lekkomyślnych znajomości miodvch tądzi, 
dlatego pozwala na obcowanie młodzieńca z dziew­
czyną tylko pod trzema warunkami: Musi być zamiar 
pobrania się, musi być widok, że wkrótce się będą 
mogli połączyć w małżeństwie, musi wkoncu być 
dozór rodziców lub starszych nad ich obcowaniem.

To są granice, których orzekłaczać nie wolno. Nie 
wolno młodym obcować ze sobą, o ile nie mąją za­
miaru pobrać się. Nie wolno im ze sobą obcować, 
o ile niema możliwości brania ślubu, badź to z nowodu 
braku podstaw materialnych, bądź też z powodu mło­
dego wieku. Musi wreszcie stosunek ich być dozoro­
wany przez ludzi odpowiedzialnych. Sa to przeoisy 
mądre, oparto na doświadczeniu długich wieków 
Szczęśliwi ci młodzi, którzy do nich zastosują się. 
Nieszczęśliwi ci, którzy je lekkomyślnie przekraczają, 
narażajac duszę i ciało na wielkie niebezpieczeństwo.

Czy rozumiecie teraz, druhowie i dnichny, dla­
czego zwróciłem wam uwagę na te sprawy tak bar­
dzo ważne i rozstrzygające? Chciałbym, żebyście 
wszyscy byli zwycięzcami a nie zwyciężonymi 
Chciałbym, żebvście wszyscy doznali prawdziwego 
szczęścia życiowego, zachowawszy w iatach młodo­
ści nieskalany największy wasz skarb. Dlatego czu­
wajcie nad sercami sw-ojemi i miejcie szacunek dla 
serc bliźnich waszych. Nie otwierajcie swego serca 
lekkomyślnie a nie wkradajcie, się niepotrzebnie do 

jśerca bliźniego.
Gdyby przez próby, teatry i zabawy nasze miała 

zginać choć tylko jedna dusza, stokroć lepiej byłoby, 
gdyby żadnej próby, żadnego teatru i żadnej zabawy, 
nie było w naszych SMP. Wasz.

siai dżentelmenem.
(Ciąg dalszy.)

Gdy w ychodzi l i  żei .'„Złotej Gw iazdy? .  Ja n e k  rzucił okiem 
w  wie lk ie  lustro ,  w iszące  tuż, u d rzwi.  Ku n iem a łem u sw em u  
p rz e ra że n iu  spos trzeg ł ,  że  w  k ą tach  ust  miał ś la d y  sosu  z ob ia ­
du. Chcia ł  to p ręd k o  usunąć ;  zau im b y  druh P lu ta  zobaczy ł .  
W y c ią g n ą ł  w iec  z kieszeni  ch-ustkę co  n osa  i s z y b k o  us ta  otar?. 
Aleci w pad ł .  P lu ta  miał oczy  w szę d z ie  i w idoczn ie  sobie  p o s ta ­
now ił  dziś’' m ocno  mu dokuczyć .

—  Co tam  robisz ,  J a n k u ?  P rz e c ie  chus tka  ta  .iest do nosa  
a nie do ust. N igdy a  n igdy  nia ust  nie w y c ie -a i .  C h o ćb y  b y ła  
nie w iem  ja k a  czys ta ,  nie w olno  jej u ż y w a ć  do n iczego  irócz 
do czy szc ze n ia  nosa.  N a w e t  rą k  nią nie w olno  oc ie rać .  No. no 
nie dąsa j  się. W ie m  dobrze ,  że  me w szę d z ie  tej s p r a w y  tak  
o s t ro  b iorą .  Ale chce  cię n a u cz y ć  reg u ł  dob reg o  zachow an ia ,  
tak ,  ż e b y ś  w k a żd e m  to w a rz y s tw ie  mógł obstać .  M og ło b y  ą 
się z d a rz y ć ,  że  jak a ś  pani nie poda ci ręki,  pon iew aż  zobaczy ła ,  
że  o ta r ł e ś  je chus tką  Jo  nosa .  U s ta  m ia łeś  sobie w  lokalu --Otrzeć 
s e r w e tk ą  p a p ie ro w ą ,  Która leża ła  p rz y  ta le rzu .

Jan ek  .uż  nie s ły s z a ł  o s ta tn ich  u w a g  b ib lio teka rza .  P a t r z a ł  
b y s t ro  w p rzec iw leg łą  s t ro n ę  ulicy, ską  1 zbliżał się j a k i ś  pan 
z ' t e k ą  pod pachą . G d y  się t ro ch ę  zbliżyli  do niego, z d ar ł  k a p e ­
lusz z g ło w y  i n isko go pozdrowił.  P lu ta  czyn ił  to sam o i p o ­
chwali! go:

— Znam  tego pana.  T o  tw ó j  k ie ro w n ik  szkoły.^  D obrze  
czynisz ,  p o z d ra w ia ją c  jego tak  uprzejmie .  T o  sam o czyń  w s z y s t ­
kim sw oim  aaiicżycietorn.  Zas łużyli  ta twoją  w d z ięc zn o ść  w 
ca łe j  pełni. T y lko  trochę  z b y t  z da leka  go  p ozdrow iłe ś .  T rz e b a  
czekać ,  aż  się osoba , k tó rą  się chce  p ozdrow ić ,  nieco zbliży, 
p rzy n a jm n ie j  na  jak ie  dziesięć  k io k ó w .  ŻU b y ło b y  na tom ias t,  
gdybyś" za  późno pozdrow ił,  g d y ś  już  z ró w n a ł  się z t ą  osobp.

Ja n e k  n a b ra ł  n ieco odw ag i  i p rzy p o m n ia ł  d ru h o w i :
—  M iałem  d ruhow i powiedzieć ,  co ów pan p r z y  s ta le  w 

res tau rac j i  źle zrobił .  O tóż  zda je  mi się, ż e  nie miał sooie  tak 
o s te n ta c y jn ie  w y p r z ą i a ć  ust  tak n'.byu; zap a łk ą ,  k tó ry ch  cala 
m asa  (.,o s to lach  s ta ła .

—  Ali. m ów isz  o w y k a łac zk a ch .  U w aż am  je  za  o b rzy d l i ­
we. Ale m ożna  ich u ż y w ać ,  zas ła n ia jąc  sob ie  u s ta  s e rw e tk ą  
łub ręką,  w  sposób  dyskretny* Sjfc ludzie,  k tó rz y  p rzez  k w a d ra n s  
c a ły  b a w ią  sia w y k a ła c z k ą .  To z pewnośc ią  nic w y p a d a .  Co 
d a le j?

— W id z ia łę m p ż e  ostatni ły k  k a w y  z a t r z y m a ł  w  u s tach  i 
p łuka ł  j e .  Sobie n ia ?  T o  już c h y b a  też nie o d p o w iad a  regu łom  
e ty k ie ty ?

— W idzę ,  mój k o ch an y  Janku ,  że  posiadasjz .. .nielada dar 
sp o s tr z e g a w c z y ,  I rfo b rz e  zau w a ż y łe ś ,  że  to je s t  o b rz y d l i ­
wością .  N ig d y  me w olno  ę f & a ó  ust  k a w ą  c z y  czemk.elwiek, po ­
ły k a ją c  p o tem  te  pom yje .  T o  mnie n a p ro w a d z a  na inny  błąd, 
ró w n ie ż  czę.sto z ac h o d zą cy .  Są  ludzie, k tó rz y  po obiedzie  w y -

tsęmTSr-Jpbmiędz.y zębów  resztk i  m ięsa  język iem . cm oka jąc

głośno. T eg o  mi n igdy  nie będziesz  robił,  b o b y ś  p rz ep a d ł  z kre-i 
te sem  ty d o b rem  to w a rzy s tw ie .

Po s tan o w il i  zrobić  m a ły  sp a c e r  poz^  miasto,  bo je s z c z e  
pozosta ło  im pół g o a z in y  czasu  aż  do s łu ż b y  popołudniow ej.  
■Gdj» szli szosa  w zd łuż  rriuru cm en ta rn eg o ,  dopędził  ich m a ły  

. Ford. Druh  Pluta  da! mu znak, b y .  z aczekał .  P o k a z a ło  się, ż e  
"b y ł  to w ó z  firmy, k t ó r y  jecha ł  g dz ieś  na  w i e ś , do szefa.

—  M oże n as  pan szo fe r  k a w a łe k  z ab rać .  W ró c im y  pieszo .
P rz y  w s iadan iu  Janek ,  k tó ry  w iedział ,  że jem u na leży  się

lew e  m iejsce,  prz.elazł p rzez  nogi d ruha  P lu ty ,  k tó ry  p i e rw sz y  
z a ją ł  ir,:< :sce ,jO p raw ej .  Za to znow u o b e r w a ł :

—  B y łeś  powinien  w chodzić  p rzez  lew e  d rz w i  do au ta .  
Nie w o lno  p rze łaz ić  p rz ez  nogi s ta r sz em u  albo godn ie jszem u . 
Gdybyś-  to zrobił  naui bu.chalterce. <oby cię ofuknęła ,  c o  się  
zowie.  A fa tw o  ci sio m oże  z d a rz y ć ,  że  po jedz iesz  z nią  na  tu re .  
gdy jedz ie  in k aso w ać  p ien iacze.  G d y  w zimie po.iedzie.sz, p a ­
m i ę t a j / b y ś  nie w z h u  dla siebie w iększe j  p o ło w y  dery , . ,ch ron ią ­
cej kolana  od zimna. T rze b a  z a w s z e  b y ć  sk ro m n y m , c h o ć b y  
m usiało się t ro ch ę  n iar-.ąąć.  G dy  po ieuz iesz  k ied y ś  z szefem , 
to w,s.iadaj z  p rzodu .  Dopiero  g d y b y  cię zap ros i ł  na  ty lne  s .e -  
ctzenie, m ożesz  z tego  k o rz y s tać .  P rzy  tak ich  sposobnośc iach  
b ierze  on sw oich  ludzi na  pvtld .  W s z y s tk o  z ciebie w y d o b ę ­
dzie, bo lubi w iedzieć ,  jak ich  ma p racow ników .

To się  Jan k o w i  podobało .  Niech sobie  d ruh  P lu ta  inoral i-  
, jzuje. B y le b y  .iak najd!tjż.efi jechali. L ecz  by ło  t rzeb a  m y śleć  

o powrocie .  S am ochód  m knąt  iak s t rza ła ,  a b ę d ą  p rzec ież  m u -  
. sieli wrócił?  pieszo. (Ciąg  d a ls zy  nastąpi.)

C i&łwń&cid ...
Kausik teco  boroka Głąba zim etto. abo ty ż  w  kapuście za- 

m orzł, tóż  io  —  rod n ieroć —  m usza się  na łostatek  do tycb  
kłaków  '.ubrać. P ono sie  już m ałow iela  na tem  w.v zuom . tóż  
mie p tzeca ż . w ierzą , oosłuchocie.

Na sem  początek w  tym now ym  roku Pańskim  chciolech  
w szystkim  tym , co nie dbali i do konkursu roln iczego nic przy­
stąpili, pedzieć, że  som  mainiase, a le to tupiowaiie!^ W szylscy  
uzisiok buczoin na ta bieda i na ca ły  św iat. Ale dejcie se  pe­
dzieć: z  buczeiiio z rekam i w  kapsie nie byd zie  nic. Kto chce  
m ieszkać na ziem i piykne.i i bogatej, ten musi robie, bo w iec ie  
dobrze, że m ało kej sie  treli, żeb y  krupniok z tretuaru w y ró sł  
bez n icego. Niem a tu co dużo i ucono godać ino W om  padom: 
Polska sie  trzym ie i trzym ać byd zie  na roln ictw ie i ś.im ok iest  
ten, co niedbo i nie chce przykłodać sie  do polepszen ie tego  
rolnictw a. Ł osoh liw ie  idzie brać za z łe  tym , co po w siach  m ic ■ 
sz.fcaioiu a n ie dbajom Nie jest W os gańba? P atrzcie  eny na 
SM P w  Krół. Hucie. Choć m ieszkaiom  w  m ieście z koruinanłL 
to jednako z bele  cego taki se  zryeh iow ali togród, ż e  bczm a
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łam  w yglado, jak w raju za trśeboszcyków Ad-utia t E w y. A W y  
w e  w si sto ic ie  i cekocle, aż Wom kapusta z  h u ty  p rzy  w ieżom ?  
N ie je stło  d eszperajstw o? Nie padom , że  w sz y jsc y . ale c! co  
som  winni, niech sie  pokiupiom w  piersi, aho jc szce  lepi: niech  
s ie  dąsom łod kogo inkszego w yk lupać. a le kańdzi, n ie  w  piersi.

Za to ci w szy jscy . co  już do konkursu sie zapijali., niech  
sie  w eznom  do drabu i dajom  sie  proce. N ie dov.oin W om  tu 
już żodnych  receotów , bo przecaż każdy ino sw ój regulamin. 
D o w iecie  sie  tyż , czczo  trza, na kursie Drzeć konkursowym . k iery  
sie  łodb ydzie  w  kożdym  {okręgu. W szystk ie infarm acyje łc  tych  
spraw ach m ocie w  łostatnim  lum erze M łodzieży K atolickiej. 
P rześm derujcie ty ż  dokum entnie, ab y  ze  trzy  razy, potrzebne  
do konkursu broszurki (w to-b y  ich je szce  nie itwol, ten niech  
faroneni no nic stoli!) i róbcie w szy stk o  tak. jak W um  na tym  
kursie kozom , bo jak tak nie bod ziecie  robić, to sie  potem  nie 
dziw ujcie i nie sw o łe ic ic  na kogo, jak zam iast zasionych pom :- 
dorów  w yrośn ie  ci na grządce pietruszka z makiem (a w to w ie , 
m ożnobyś za  to ty ż  -remilo d osto ł? ). Potem  bier sie  do roboty, 
aż uciecha byd zie! P o le  (50 nt2) w y m ierzy sz  se  som  (przecaś 
sie  ka ligra fie  u cy ł!). pozatykosz piyknie patyki zc  śnuptychlam i 
abo z  babcyncm  chustkom żeb y  sie  k iw a ły  na w ietrze  na Tmoja 
kw ała i uciecha, a tym  d io seek :m wronom  na bzdury! Przekop  
gruntow nie ca le  poletko: kąsek zielazła  sie  na to w  c h ip ie  znol-  
dzie. a skuli inie to przekon choćby i łyżkom , b t .e  by io  przeko­
pane. Co niosz dalei robić, to som  już nie w iem , boch ieszce  tak  
daleko nie jest. ł .c  teni s i t  w sz y jsc y  di -wiemy na kursie. /Me 
na kurs m usisz przyjść  koniecznie, choćby w  tym  jliiiu uiek  
z %meryki p rzyjechoł i ch oćb y  b y ło  47° mrozu. T r za ś iu  w szy s !-  
kierni Kiamoranń i fctew am i i ciś na kurs!

Takbych W oni chcioł do sunnenio przegodae, żeb y śc ie  se  
dali proce i z  uciechom  sie chycili robety . W iyrzcie mi. że  to 
zaś tako robota ciężko nie jest. Chnetbych peózio ł, żc_ to jest 
dobry szp o n . Bo jakćż m oże b y ć  leoszo  zab aw a?  B ez  ten

*
przykład, na bolit to sie  c łow iek  nakręci, jak bąk za eeski, n a p o d  
sie . jak basok w  piekle, a kole północy le szc c  go zw ycaju le  ktoś  
soiere. I łela  uciechy. Abo taki szportow iec! Nakopie sie, naloce. 
p ok ut’ w  nioska, przebiyko s ie  co chw ila, bo sie  tego  drogiego  
łodzienio nabab ze. natargo, a jak sie  ten „boi" na boisku skoń- 
cv . to borok sie  pozbierać nie poradzi. A szport w  ogródku to  
co  inkszego! N ie trza tam praw ie do ogroda w ychod zić  w e fraku 
i w  c./l !iurr'e , eny sie  ło b lecz t jaki p ośiedn leiszy  łach z kum ory. 
co takby tak na zim a dosz dziadow i. A jak sie  zam arasisz tro- 
cna nrzy r o jo e ie  ta śv  -cl;, ziem ią —  pono sie  tego {osobliw ie  
te dziołchy bojom  —  to niem a nic iek szego , moja d-ucfnio. jak  
sie  zaś pięknie na glanc um yć. A bez tato to nie hyd ziesz  zbierać  
sw oich  kości, jak szoortow i. c i.a noiskt>. en y  piykno m archew , 
szatota, kaloryfery {blumko!) i inltsze tom aty. A w iela z  tego  
uciechy! Bo to przeca '.wojskie, a nie kuoue. na targu loślim - 
tane! A jak ieszce, dziołszko. synku nromijo dostaniesz, a w y -  
walom  Ci kaj na łobrozka w  jakiej ..P olce"  abo „Przyjacielu", 
to Ci dopiero rady nie bydzie z uciechy! A jakoż:

.lużech dew nn z druehnami ilie godof. T óż i W om  dziś 
przypom inom , żeb y śc ie  zam iast roztom aitych balakw astrów  pa­
trzeć i przed zdrzadlem  w ystaw ać, chycili sie  tego  uciesznego  
szportu roln iczego, bt trocha tei roboty na (ogródku ie s i proiit- 
nieiszo  jak w szy stk ie  pudry, pariiny, innzyki i bole tam w  
m ieście. Życa W om  żeb y śc ie  w szystk ie , dei B oże, orem ijo  
dostały.

Ł oboczycie, że  P olsko byd zie  miała z nos pociecha i profit. 
A św iat, jak (obejrzy, co ta m łodzież poradziła zrobić, to ło tw e -  
rzy  gęba, jak tunel na szew ortego  kw ietnia! n ie  i to m usicie  
bocyć i spokepić że  bez proce nie bydzie nic: bo jakbyś sio  
chcioł m ieć dobrze, a zrobićbyś nie cncioł, to jest chnet tak, 
iakbyś chcioł m iesiacek do kibla chycić, ó.eby go potem  poca- 
krownć

Pedziołech! E m o n.

C t g ó t r z s .

W  roku  b ież ąc y m  b ęd z iem y  sie bliżej p rz y p a t ry w a l i  p ra cy  
n a sz y ch  S M P  i s to su n k o w i icJi do cen tra l i  w  K atow icach .  O c e ­
nia jąc  p ra c ę  i o b o w ią z k o w o ś ć ;  podzie l im y n a sz e  S M P  na kilka 
g rup, jak o b j  klas, o znacza jąc ,  k tó re  z S M P  za pracow itość ,  
o b ow iązkość .  sy s te m a ty c zn o ść ,  -pomysłowość i k a rn o ść  będą  
mogiy znaleźć  się w  p i e rw sz y m  rzędzie ,  jak o  w z o ro w e ,  w  d ru­
gim rzędz ie  jako  do b re ,  lub w  t rzec im  rzędz ie  jako  z a d a v a l a ią c e .  
S to w a rz y sz e ń ,  k tó re  m usie l ibyśm y n a zw a ć  n ieeb o w iązk o w em i 
,t, r i e c  w  ty m  roku nie chcem y. P i e r w s z ą  p ró b ą  o b o w ią zk o ­
wości  by to  nades łan ie  sp ra w o z d ań  ro czn y c h  do 31 styczn ia  b r. 
F o rm u ła ,  ze w y s ta n o  z końcem  g rudn ia  na a d re s  p re ze só w  t-sek).  
O ile zginęły n a le ży  n a ty c h m ia s t  z am ó w ić  n o w e  w  Związku.

S p ra w o z d an ia  ro czn e  (ciast da lszy)  w term in ie  us ta ło1 y m  
p rz es ia ły  n as tęp u jąc e  S M P  m ę s k i e :  Łagiew niki .  K ozm w a
Ciura Knurów, P ruchna ,  B u jaków  owierrdaniLC, G fożyny ,  Chro-  
p a cz ó w .  Dębowiec,  Król. Huta  „O rze ł" .  M oszczen ica ,  J a w o ­
rzynka ,  S a d ó w ,  M ark low ice  Górne, B ronów ,  O rnon tow ice ,  Jo d ło ­
w nik ,  K aczyce,  H a lem ba,  Sze ro k a ,  O rzesze .  G o t  ula, Chtmów, 
Kończyce Kat.,  Lubliniec, M iasteczko, N o w y  Bit ruń, W o d z is ław ,  
Visła M ała,  O ębieńsko W.,  Jasienica ,  W y r y ,  W ola .  Król. H u fa 

(św. Józef).  L igota  Ciesz. .  L ipowiec,  L eszc zy n y ,  G< rk  W .,  Ze­
b rz y d o w ice ,  Rudzica.  B obrow nik i .  C zechow ice ,  Żyglin, Rtipta- 
wa, P a p ro c a n y ,  K rzyzow ice ,  Jedlina .  Brzeziny SLA Skoczów ,  
Kleszczów, Zabłocie ,  W .  P ie k a ry ,  S trum ień ,  J a n ó u ,  B a ran o w ice ,  
P ie lg rzy m o w ice ,  Shim ianowice  (św. K rzyż) ,  Ktodnica, Imielin, 
L ęd z in y ,  Ciostyn, K o ń c z y c e .  W.,  R a szczy ce ,  Goleszów , V  asoła, 
L eszn a  G órna ,  P a w łó w .  —  Ż e ń s k i e :  Skoczów ,  Szar le , ,  K ry ry ,  
C ieszyn, W .  Górki. Kamień, Mazańcoy, ice, Król. Huta (św. B a r ­
bara) ,  Grodziec ,  M a rk lo w ice  Górne,  Kam ienLa.  B renna .  Lyski,  
P ie rśc iec ,  Z eb rz y d o w ice ,  Goleszów, K aczyce ,  Z abrzeg ,  Król.  Huta  
(św . Jadw ig i  i św .  Józefa)  Lubliniec.

S M P  w osta tn ie j  MK i p o w y że j  um ieszczone  chcą w  roku  
b ież ąc y m  z as łu ż y ć  na stop ień  „ w zo ro w e" .  D laczego  r e sz ta  S M P  
j e s t  tak  o-pieszala? C z v  nie odczuw ac ie  ja k  siebie, m ias to  
s w o je j1 w ie ś  sw oją ,  okręg  sw ój  z a w s ty d z a c ie ?  P o w ie d z ą  w a m :  
„Ł a d n ie "  z aczy n ac ie  w  n o w y m  roku! Nic um iec ie  c z y t a ć ?  itp. 
Co w s z y s tk o  nic napisało  się o term in ie  w  „Kierownilu1", „ P r z y ­
jacielu",  „Młodej P o lc e "  w  „Mtodz, Kat."  —  na k ażd y m  for­
m u la rzu  s p ra w o z d a w c z y m !! !

S ta tą  p ró b a  ka rnośc i  o rg an izacy jn e j  zos tan ie  n tacea ie  sk ła ­
dek, którą-. Z.iazd D e leg o w a n y c h  obc iąży ł  każd eg o  cz łonka  S M P  
w  w ysokośc i  5 g ro sz y  miesięcznie .  Będzie  to ró w n ież  p ró b a  
pom ysłow ośc i ,  jak  \W obecnyc l i  czasać-h n a w e t  bezrobo tn i  m o g ą  
znaleźć  co mięs ąc  5 g ro sz y ,  składki  zw iąz k o w e j  ok ręg o w ej .  
W ie lk ie  P i e k a r y  i inne S M P  zna laz ły  w y jśc ie  w tern, .że d ru ­
how ie  o d ra b ia ja  w  j a k i k o l w i e k s p o s ó b  sk ładkę ,  w y n o s z ą c ą  w  
S to w a rz y sz a n iu  30 i w ięce j  .ęrosz jr  miesięcznic . D rue lm y  z ko l­
p o r tażu  „Gośc ia"  c z e r w i  s ta fy  dochód.

Sk ładkę  w  da lszym  c iągu u re g u lo w a ły  S M P m : Dziedzice, 
Katowice-Dab ,  K a tow ice-Zaw odz ie ,  R uda  N M . P . ,  B ojszow y, 
T ychy .

Zlazd delegow anych . D iu h o w ie !  Z jazd  d e leg o w an y ch  za-, 
m ie rzą  R ad a  Z w i ą z k o m  i w o ł a ć  na  21 m a ja  br.  do Rybnika- 
Jakjfpię n am  u d a ?

O szczędza jc ie  na  Zlot w  Pieuarach! Druelmy, d ruhow ie  
c zy  wiecie. Ho taki da ł  s y g n a ł?  N asza  cen tra la  ogólnopolska 
A g d z ie ?  W  „P izy ja c ie lu " ,  „Miode.i Po lce" .  Na cala P o l s k ;  
ro z e sz ły  się p isem ka  Z jednoczen ia .  W szęd z ie  już S M P  bęc a  
nad Zlotem w  P ie k a ra c h  Śiąskich n a m y ś la ły  się b ę d a  sk ła d a  y  
sw e  g ro sz e  — a m y  c o ?  Nie zw lekajc ie ,  o szczędza jc ie!

Im prezy SM P i o k rę g ó w  n a le ż y  zg ła szać  do Zw iązku  trzy  
m iesiące  naprzód  Z w iązek  nie m oże  w y d e le g o w a ć  sw oich  
p rzedstaw icie li  na  zg łoszone  dopiero w  osta tn ie j  chwili  u ro c zy ­
stości o k ręgu  lub SM P.

Kfroiitimy do n r-edstaw ień  teatralnych można w y p o ż y c z y ć  
W Sekcji  T e a t ru  L udów , i u r>. O a lu szk o w ej  ,vw- Katowicacii  
p rz y  ul. M łyńsk ie j  13 II p.

Term inarz najb liższych w am ych  zebrań okręgow ych :
5 lu tego o r  w  T a rn o w sk ich  G ó rach  dla okręgu  ta rn o g ó rsk ieg o  

w  szkole  żeńskiej.  M sza  św. o godz. 8,30.
5 lu tego br.  w  Ł az isk ach  G órnych  dla okręgu m iko low sk iego  

w  szkole  średniej .  M sza  św . o godz. 10 
5 lu tego  w  C h o rz o w ie  dla o k ręgu  król.-lmckiego w  Kat. D om u 

Z w ią z k o w y m  (p, Kaczm arski) .  M s z a ł s w .  o godz .  9 w  k o ­
śc iele paraf ia lnym .

12 lu tego br.  w M y s ło w icach  dla okręgu  m ysłow ick iego  w D om u 
L u d o w y m . M sza  św . o godz. 8 w  kościem paraf ia lnym .

12 lu tego br.  w  Ps-zczyme dla o k ięg u  pszczyńsk iego  w ognisku 
SM P .  M sza  śn v . o g odz  7,30.

19 lu tego  br. w  R ybn iku  dla Okręgu rybnickiego. Msza św.. 
o  godz. 9-tej  w n o w y m  zak ładz ie  OO. M is jonarzy .  P o  Mszy, 
św . w  ty m  sa m y m  zak ład z ie  zebranie .

26 lu tego br.  w  Katow icach  dla o k ręgu  Katowickiego o godz. i ł
w  Domu Z w ią z k o w y m  p rzy  parafji  NMP. _

5 m a r c a  b r.  w  S kuczow ie  dla o k ięg u  c ieszyńsk iego .  Mszą św . 
w  kościele  szp i ta lnym  o godz, 9,15, poczem  zeb ran ie  w. 
Szkole  W y d z ia ło w e j .
O kręg żorski u rz ąd z a  19 lutego br. pop isy  w y m o w y  w  Żo­

rach. O godz. 9.10 M sza  ś\W O godz 10 popisy  W sal. U  S ie ­
m ianow skiego .  Bliżsjzę w arunk i  w  MK 1/33, a r ty k u ł  p. t. „Nowe 
pole p racy" .

P odzia ł okręgu. Na w a ln em  zeb ran iu  o k rę g o w em  dnia  22-ga 
s ty c z n ia . 'b r .  w  P a n e w n ik u  uchw alono  podział  o k ręgu  gó rn o ś lą ­
skiego S M P ż . n a  ok ręg  ka tow ick i  i ta -nogórsk i .  Do L rn o g ó r -  
sk iego o kręgu  w ch o d zą  S M P ż :  Kamień, Kochanowice,  1 rchcicei
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Lubliniec, P i e k a r y  \V „  Strzybnica", Szurlc j  i Źyglhi. P o zo s ta łe  
B M P ż  z d a w n eg o  o k ręgu  g ó rnoś lą sk iego  na leża  do o k ręg u  k a -  
(towickicgo.

Siiład Z a iz a d u  ż. Akregu k a to lic k ie g o :  *fezesk a  o. naucz. 
J. K ań to ró w u a ,  Rożdzieti-Szopietiice.  3-go M aja  2 6 h : w icep re ­
z e s k a  drch . A. Nie.,, clilanka, K a tow ice  N M P ; s e k r e t a r k a  drcli. 
W .  Sz  t rau k ó w n a ,  Katowice  N M P ;  zas tę p cz y n i  ftreli. M B orkó-  
wna, KrOi. Su ta ,  św.. J a d w ig i :  sk a rb n iczk a  drcli O. P isarcz?-*  
k ó w n a .  Król.  Huta ,  św . B a r b a r y ;  b ib l io tek a rk a  drch . M y ś liw -  
.ówna,  K a .o w ice  L ig o ta ; z as tęp czy n i  drch .  Ł. G w o źd z ió w n a ,  

K a to w ice -K a te d ra :  z e la to rk a  drcli. W? G aw lików na,  Król. Huta, 
św. B a r b a r y ;  zas tepczyfii  drch.  Ł. D re iu e r tó w n a ,  Roźuzień  
Szo p ien ic e :  n acze ln iczk a  drcli . W e r n e r ó w n a .  K a to w ice -L ig o ta ;  
z as tę p cz y n i  drch  R. B adurz im ka,  K r ó . H u l a / ś w .  Ja d w ig i ;  g o sp o ­
dyni dfcli  M. B rz ó sk ó w n a ,  Z a to w ice -Z a ło ze :  Komisja  re .y izy jn a ;  
jdrch. K W idenczanka .  tęa tow ice  N M P  drch. O pcrcha lska ,  Król. 
Huta, św. Józefa ,  d rch  S k rz y d ió w u a .  Katowicc-Ligota .

O kręg katow icki. D ru h o w ie  o k ręg u  ka to w ick ieg o  skuuiaji)
7. okazj i  zaślubin,  k tó re  o d b ęd ą  sic 6 lu tego br. sw em u  b. p r e ­
ze so w i  o k rę g o w e m u  dbowi B rodz ie  z K a tow ic  n a jse rd e cz n ie jsz e  
ż y c z e n ia  na  n o w e j  d rodze  ż \ c i £ *  do k tó -y c h  p r z y H ś f l  .sic 
także  Związek.

t J ś w i a t a .
.bonujc ie  czaso p ism a  o rg an izacy jn e .  N it  można w y o b r a ­

zić sobie  no rm alne j  i tw ó rc ze j  p ra c y  w  s to w a rz y s z e n iu .  k tó re  
n ie  abouu.ie „P rzy  jaciela iYltodzicż.v“ lub „Mhuiej Pułki'* dla  k a ż ­
d ego  członka  i p rz y n a jm n ie j  dw ó ch  e g z e m p la rzy  .K ierownika"  
dla Z arządu .  P ism a  te bowiem, a w szczególności  „K ierow nik"  
z a w s z e  zawicra.ia  taka  m oc m ate r ja tu  o rg an izacy jn eg o .  nietęgo 
w  ja sn a  i z w ięz ła  formę, że  na jtrudn iejsze  zadan ie  p rz y  idi po ­
m o c y  zostan ie  z ła tw o śc ią  r W B ia z a n e .  a w sze lk ie  p rz eszk o d y  
r a z  na  z a w s z e  usunięte.

W  szczególności  ab o n o w an ie  „Kierov niKa" orze-/ w szystk ie  
SM P . jes t  tein w iece j  k o n ie c z n e . - ż e  od  t .  (. 1933 „K ierow nik"  
s ta le  poda je  n a jw ażn ie jsze  postanow ien ia  /  u s ta w o d a w s tw a  p a ń ­
stw o w e g o . d o ty c z ą c e g o  nasze j  orgatiizSjęji- o raz  p o ra d y  p raw n o -  
o rg a n iz a c y jn e .  W  tym  celu otw iera R ed  ..Kierów n ika"  specja lny 
Śłział p. t. ..Porady praw no-..rgan i/acy in e" .

T o  też  uzn a jąc  v a r to ś ć  naszy ch  czasopism  w życiu ptrglt- 
li izacyjnem , pow zię ta  rada  naczelna  Z iednoczen ia  M łodzieży  
P o lsk ie !  w  grudn iu  n as tęp u jąc a  Mcii w a tę :

„Racia naczelna  s tw ie rd z iw szy ,  że  l iczba ab o n en tó w  cza so ­
pism  Zjednoczenia s ię  obni^yjta p rzy zn a je ,  że  penyodem tego sa 
w  zn aczn e j  m ie rze  cu żkie  s to s im ksygospodurcze  — podkreś la  
jed n ak ,  że  i w  obecnymi, w a ru n k ac h  w sz y s tk ie  stopnic  o rg a n iz a ­
c y jn e  m ogą  i p o w in n y  dopom óc  do zw iększen ia  l iczby a b o n en ­
tó w .  W  szczególnośc i :

1. r. ... w z y w a  wszystkie,,  SM P..  b y  w y tę ż y  ty wszelkie. s*uy. 
a b y  zm leźć śrndki  na a b o n am en t  , P rzy jac ie la  M łodzieży" ,  „M ło­
dej Po lk i"  i „K ierow nika  S to w a rz y sz e ń  M łodzieży" ,

2. r. u w z y w a  Związki  i Okręgi,  by  p r z y  każde j  sposobności  
p r o p a g o w a ły  p rz e d e  w szy s tk icm  pisma Z jed n o czen ia :  w  okólni­
kach .  na  z jazdach,  kursach ,  w izytacjach . w ś ró d  młodzieży- 
i t a r s ^ c h  i t. d.

Z. M.1 Z espół M a ndo l inow y  n a z y w a  się i Iustro«  any  
m iesięcznik ,  k tó r y  w ychodzi  w K a tow icach ,  ul. P o ln a  3/6. P r e ­
n u m e r a ta  roczna  w'ynosi 4.50 żt. Miesięcznik z aw ie ra  nuty dla 
zesp o łó w  m ando l inow ych .  P o le ca m y  go naszym  mandolini.stom 
j mandolin is tkom .

~  n& ta tiM w a
A kadem ie  Pap iesk a  u rz ąd z am y  12.-but. W  ęs ta tn ie i  M, K. pot 

d a n o  patcrja i .
Znaczki dla misji. ZwiązcK prosi kota  m isy jne  o nades łan ie  

zn ac zk ó w  przezljyaczonyeh na cele  misyjne.
Zelator w kazd em  -SMP. Stv. ierdzono,  iż n iek tóre  Stowr. na 

w a ln y c h  zcbran iach .śń ie  w y b ie r a ły  ze la to rkę-a-  P ro s im y  o do ­
d a tk o w y  w .'. bór.

R ekolekcje  w o k rę g ac h .  W  roku b ież ąc y m  o d będą  sie znów.,  
r ek o lek c je  zam k n ię te  w poszczegó lnych  o k ręg ach .  A za te in  na 
w a ln y c h  z eb ran iach  o k rę g o w y c h  n a leży  usta lić  term in  i m iejsce  
. tegorocznych rcko lekcy j .

Uzupełnienie.  W  p ie lg rzym ce  do ż łóbka  dnia 8 s tyczn ia  br. 
b r a ły  udział S M P :  Kator. ice-Dab 20 drh ,  H a lem ba  14 drh .  Ksia- 
żen ice  2 drh, Leszczyny  3 drh. Janków ice P rz .  3 drh. Pom in ię to  
ogó łem  42 drh.

d f t s ^ n e n c l U

C o pow iedzia  ks.  Anto.,uwte-z 1, J .  o p i ja k u ?  „W idzia łeś  
kiedy pijanego konia,  w o lu ?  Nie? . A cz ło w iek a  tak ż e  — nie! 
3 o  pijany człowiek,  o już nie człowiek,  lecz ty lk o  fo rm a  cz ło ­
w ie k a  zos ta ła  C o  różn  cz łow ieka  od b y d lę c ia ?  ro z u m ;  a  u pi?, 
jjaka gdzie  on  Jes t?  W ięc  Cu do  ro zu m u  nie jes t  cz łow iek iem , 
i  woli też nie ma pijak. ani pamięci.  ani s e rc a ;  w ięc  co ci z  czło -

K a t o l i c k a  Sum er %
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v ieka  z o s ta je ?  C ielsko ja k  u .  ijjdl&piftli S t ra sz n y  to ihUók- z  k tó-  

j rego ysfcystko z lę  w ych o d z i1: . . ; .  , o
P i jak  unifeszczęśliwia n ie ty iko  siebie, ale i swą. rodz inę :  

przepij?  rofeuni, m enlądze .  czas,  spokój  d o m o w y " ,  ; , ' 1
(Ks. Karol ByitcTniewicz f ,  J,  w o d z i ł  się w  i*. 1807 w e L w o -  

wit U m arł  w  r. 1852. O d o ra w ia l  na  Ś ląsku misje  i w  k azan iach  
w a lczy ł  z p i jańs tw em . P rz e m a w ia ł  z takim zapa len i  i p r z e k o ­
naniem. Żc rz e sz e  p r z y s tę p o w a ły  do „ b ra c tw a  t r z e źw o śc i"  prze* 
zeń założonego.)

C z y  wiesz, że  z nako ta i ta  p o e tk a  M a r ja  Konopnicka w r. 1902 
w  K rakow ie  sk łada ła  publicznie  p rz y rz e cz en ie  zupełnej  w s t r z e ­
mięźliwości od napo jów  a lk o h o lo w y ch ?

Z arz a d y !  C zy  już us ta lono  termin zebrauiSSdla  p ro p a g an d y  
t rzeźw o śc i  w m iesiącu  lu ty m ?

C zy  już z ap ro szo n o  m ie jsco w eg o  ks. P a t r o n a  łub n a u czy ­
cieli o referal na  tem a t  szkodliw ości  a lkoho lu?

Jak ież  p rzy g o to w u je  się u rozm aicen ie  z e b ra n ia ?
C z y  dbacie  o to, a b y  w s z y s c y  wiedzieli,  co k ierow nik  pisze 

o t r z e ź w o śc i?  a  jaki ś l iczny a r ty k u ł  „mieścił  „ P rzy jac ie l" !
P rJB p d m ln a  się .ronkurs o  n a g ro d y  z a  najlepiej u rząd zo n e  

zeb ra n ie  z okazji  .T y g o d n ia  T rzeźw ośc i"  o raz  sp ra w o z d an ie  
z p rzeb iegu  takow ego .  (P a t rz  M. K. nr .  2/33.1 T erm in  do I m a rc a  
1033 roku.

Ł’ etui colnictw
Najbliższe tjrniiuy kursów pr/.edk.ntkursowych c r.

12 lutego br. w vVodzisławiu —  w ognisku  S M P  o godz. 15.
10 lu tego br. w  Ż o rach  —  w sali n. S iem ianotysk iego  po  popi­

sach w y m o w y .
10 lutego b r  w  Taru..  G órach  — w ognisku SM P. o go z 15.
26 lutego br. w  O rz eszu  —  w  sali p. G a jow ej ,  o godz. 15.
26 lu tego br. w W ielkim  Chełmie. —  w  ognisku S M P  o godz, (5.

Ronkursis tk i .  konkursiśc i!  W a s z a  to b ędzie  szkoda ,  g d y  nie, 
sk o rz y s ta c ie  ze  sposobnośc i  w zb o g ac e n ia  s m  g d y  w a sz a  p ra ca '  
będzie  kulała.  P rz o d o w a ,  zesp. B zem  z z a rz ą d e m  p o s ta ra ją  się- 
by  ich zesnó t  wziąt  w  kom plec ie  udzia t  w  kursie .  — Nie dajmy 
się zaw s ty d z ić !  O św ia ta  3 p ra ca  ludzi w zb o g ac a ł

Nasienie  soi. P o  dw ó ch  osta tn ich  a r ty k u ła c h  w  MK w p ły ­
w ają  do Zw iązku  liczne “ m ówienia  na nasienie  soi. Zam ów ien ia  
robią szczególnie  o so b y  s ta rsze .  Z dradz ić  m usimy, że  pew ien  
s ta r s z y  pan. z a m aw ia jąc  soję, żalił  sie, f l  m ie jsc o w e  S M P  nie 
podjęło  się jeszcze  tak  p o ż y te c z n e 5 p ra cy ,  ja k ą  są  k o n k u r sy  
rolnicze. Druclmy, d ruhow ie!  C z y  W a s  nie pobudza  i z a c h w y c a  
to. co W arn  Z w iąz ek  chce d a ć  p rzez  k o n k u rsy ,  skoro  s ta r s i  W a s  
p rz e śc ig a ją ?  C z y  w s z y s c y  jes teśc ie  aż  tak  b a rd z o  zajęci,  ż e b y  
nie s ta r c z y ło  czasu  na tc p o ż y teczn e  k o n k u r s y ?  Dalej  ze zg ło­
szeniami!

K o nkursy  p. r. a podatki.  Kioś puścił tak ą  „bom bę?,  że  
ko n k u rsy  p. r. odu z ia lu ją -  na  powiększen ie-  podatków ' p rzez  
u rz ęd y  sk a rh o w e .  Nie ch ce m y  W a m  długo w y ja śn iać ,  ale p rz e ­
czy ta jc ie  sobie  w  „K ierow niku"  nr. 1 '33, k tó ry  umieści! o d p o ­
wiedź M in is te rs tw a  na takie  zarzu ty .

„Rolnik  Ś lą sk i"  w in ie n  być, poza pismam i b roszu rkam i,  
dot. o. r„ także  c z y ty w a n y .  Szczególn ie  nr. 3/33 zas tugu je  na  
spec ja lna  u w agę  " j e s t  on p o św ięco n y  całko wicie  hodowli  u fo -  
bnego in w en ta rza .  ProsimyżcstaraćfŁsię.  a ż e b y  go  e w en tu a ln ie  
o t r z y m a ć  od m ie jscow ych  rolników, a lbo zam ó w rć  p rzez  Z w ią ­
zek. ena e g ze m p la rza  30 g roszy .

M a te r ia ł  k o n k u rso w y .-  Z w iązek  musi w k ró tc e  p o s ta rać  sie 
dla uczcotn. o m ate r ja i  k o n k u r so w y  jak  dzienniczki,  fo rm ula rze  
1-szy i 2-gi, nasienia  itd„ a m  jeszcze  z  zesz łego  roku n iek tó re  
S M P  nie zap łac i ły  ża  m ate r ia ł .  p ros.imy więc,  dłużej  nie z w le -  
imć. inaczej nie dz iw cie  sic. g d y ż  Z w iązek  m a te r ia łu  nie wyś lę ,  
albo w yś le  za  pobraniem.

łfpozf w fM s.
Z a w o d y  n a rc ia rsk ie  od lwdą s ! ę  w Is tebnej  dnia 25 i 26 bm.. 

a to biegi w  sobotę ,  zaś  skoki w  niedziele.
P ln g -P o n g .  W  niedzielę, dn. 22 s ty czn ia  br. ro zeg ra n o  w Ł a ­

g iew nikach  tró.imecz p m g -p o n g o w y  pom iędzj  d ru ż y n am i;  Ś t w  
Zaw odzie  ( jako goście),  S D ze lca  Ł ag iew nik i  i H a rce rsk ieg o  Klubu 
Sp or tow ego .  Łagiewniki .  W y n ik i  z a w o d ó w  b y h  nas tępu jące :

S M P  Za w. —  S t r z e l e f  9:1, SM  P  Z aw  —  H. K S. 6 :3 i 3-ci 
mecz S M P  Zaw. — S trze lec  i H. K. S. komb. 6:1.

S p ro s to w an ie .  W  M. K. nr, 2/33 z dnia 22 s .y cz m a  podantł  
m ylnie  w y n ik  z aw o d ó w  Po d le s ie  — P io a o w ic e .  Mecz ten w y ­
g r a ły  P io t ro w ice  w  s tosunku  3:0 a nic Podlesie .

stadkoiw
Na m is trza  d ru ż y n o w e g o  o kręgu  k a to l i c k i e g o  w yłon i ła  

się S M P  K atow ice  icatędra.
pr o g ra m  sz a c h ó w ;  na  1 iły. W  s t o  w a r z y  s z e  n i  u:  

T u rn ie j ' '  ó m is t rzo s tw o  k laso w e  ha  roi.  b ieżący ;  W  O k r ę g u :  
O r y  o „ iś trzo s tw o  indyw idualne  n a  rók b ież ąc y  e w en t .  z nagro-. 
datni. W  Z w i ą z k u :  O  m is t rz o s tw o  d ru ż y n o w e  na  rok  bie» 
żacy. Z g łoszen ia  do 15 lutego 1933 r


